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WAR CA BY

Przy pom nij my, że pier wsze w na -
szym mie ście roz gryw ki war ca bo -
we na tak wy so kim szczeb lu od by -

wa ły się przez 10 dni (23-30 sierp nia).
Przy plan szach spo ty ka li się naj lep si za -
wod ni cy z 16 kra jów: Azer bej dża nu, Ka -
zach sta nu, Moł da wii, Bia ło ru si, Uzbe -
ki sta nu, Ukra i ny, Lit wy, Tur kme ni sta -
nu, Ło twy, Ro sji, Ru mu nii, Nie miec, Iz -
ra e la, Esto nii, Bra zy lii i oczy wi ście Pol -
ski. Chłop cy i dziew czę ta wal czy li o me -

da le w czte rech ka te go riach wie ko wych
(ju nio rzy, ka de ci, mło dzi cy, or li ki) na
trzech dy stan sach – w grze ak tyw nej, bły -
ska wicz nej i nor mal nej.

Bia ło-czer wo ni naj wię cej szczę -
ścia mie li w tej pier wszej – w nie dzie -
lę 23 sierp nia zgar nę li aż trzy me da le: sre -
bro wy wal czył Ka rol Ci choc ki, a brą zo -
we „krążki” tra fi ły do rąk Ma gdy Pa włow -
skiej i Mar ka Knio ły. – To bar dzo do bry
wy nik je śli cho dzi o grę na 10 mi nut – cie -
szy się Le szek Pęt lic ki, pre zy dent sek cji
64-po lo wej Świa to wej Or ga ni za cji War -

ca bo wej. – Na po zo sta łych dy stan sach by -
ło nie ste ty po ni żej ocze ki wań – nie ukry -
wa. W każ dym z nich na kon to Po la ków
tra fi ło bo wiem tyl ko po jed nym brą zo -
wym me da lu – zdo byw cą obu był Ka rol
Ci choc ki. 

Tak po myśl ny wy nik na MŚ to naj -
wię kszy jak do tąd suk ces mło de go

miesz kań ca Iło wa (po wiat dział dow -
ski) – trzy wy wal czo ne „krąż ki” z pew -
no ścią na dłu go po zo sta ną mu w pa -
mię ci. Wcześ niej Ka rol zdo by wał już
me da le na mi strzo stwach Eu ro py
– w ze szłym ro ku sre bro w Szcze ci nie,
a w tym sre bro i zło to w Hij ken w Ho -
lan dii.n KN

Pol scy me da li ści:
Gra ak tyw na: ju nio rzy B19: 3. Ma rek Knio -
ła (syn); ju nior ki G19: 3. Ma gda Pa włow ska;
or li ki B10: 2. Ka rol Ci choc ki 
Gra bły ska wicz na: or li ki B10: 3. Ka rol Ci -
choc ki 
Gra nor mal na: or li ki B10: 3. Ka rol Ci -
choc ki 

Mi strzo stwa już za na mi
Pięć me da li dla Po la ków, z cze go aż trzy dla mło dziut kie go miesz kań ca Iło wa Ka ro la Ci choc kie go – z ta kim do rob kiem na si re pre zen tan ci za koń czy li 
roz gry wa ne w ze szłym ty god niu w sa li wi do wi sko wej mław skie go I Li ce um Ogól noksz tał cą ce go Mło dzie żo we Mi strzo stwa Świa ta w war ca bach 64-po lo wych

SIAT KÓW KA PLA ŻO WAn Da mia no -
wie Grzym kow ski i Bier dnik zwy cię ży li w te -
go rocz nej edy cji Grand Prix Li pow ca Koś ciel -
ne go. W su mie wy gra li aż trzy tur nie je.
W osta t nim, ro ze gra nym 22 sierp nia, nie
mie li so bie rów nych. Gład ko prze szli przez
eli mi na cje i do tar li do fi na łu. Na prze ciw
nich, po dob nie jak 7 sierp nia, sta nę ła pa -
ra Ja ro sław Mierz wiak, Łu kasz Bur czyk.
I to właś nie oni nie spo dzie wa nie trium -
fo wa li w pier wszym se cie. Ale w dru giej
od sło nie du et Da mia nów za brał się do
ostrej pra cy, wy ni kiem któ rej by ła zde cy -
do wa na wy gra na 21:9. O lo sach za wo dów
za de cy do wał więc tie-bre ak. W nim to -
czy ła się za żar ta ry wa li za cja za koń czo na
grą na prze wa gi. Osta tecznie mi ni mal nie
lep si oka za li się Grzym kow ski i Bier dnik. 

Na stęp ne go dnia siat ka rze z Li pow ca
prze nie śli się do ha li. Tam ro ze gra no spa -
rin go wy mecz po mię dzy se nio ra mi i ju -
nio ra mi miej sco we go klu bu Start. Ta kon -
trol na po ty czka by ła jed nym z ele men tów
przy go to wań do no we go se zo nu li go we -
go, któ re li po wia nie pod okiem tre ne ra
Mierz wia ka roz po czę li już kil ka na ście
dni te mu. Tre nin gi od by wa ją się trzy ra -
zy w ty god niu, za pla no wa ne są rów nież
ko lej ne gry to wa rzy skie. n DARK

Wy ni ki

IV tur niej pla żów ki Grand Prix Li pow ca
(22 sierp nia, za gra ło sześć par) 

Fi nał: Da mian Grzym kow ski/Da mian Bier -
dnik – Ja ro sław Mierz wiak/Łu kasz Bur czyk
2:1 (13:21, 21:9, 20:18)

Koń co wa kla sy fi ka cja Grand Prix: 1. Da -
mian Grzym kow ski/Da mian Bier dnik, 2. Ja -
ro sław Mierz wiak/Łu kasz Bur czyk, 3. Piotr
Me re dyk/Ma te usz Zbi row ski

Mecz spa rin go wy (23 sierp nia)
Start Li po wiec (se nio rzy) – Start Li po wiec
(ju nio rzy) 3:1 (21, 22, -18, 18) – ro ze gra no
tak że pią ty set za koń czo ny trium fem ju nio -
rów 28:26

Skła dy: 

Se nio rzy: Mierz wiak, Bur czyk, Łu ka szew -
ski D., Ja ni szew ski, Koz łow ski, Kę piń ski.

Ju nio rzy: Bier dnik, Bie lec ki, Ro ma now ski,
Me re dyk, Bie sia da, Rasz tem bor ski, Grzym -
kow ski, Łu ka szew ski M. (li be ro)

Na pla ży triumf fa wo ry tów. Ru szy ły przy go to wa nia Star tu
War ca bi ści przez dzie sięć dni ry wa li zo wa li w sa li I Li ce um Ogól noksz tał cą ce go
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Re pre zen ta cja Pol ski wy wal czy ła pod czas mi strzostw roz gry wa nych w Mła wie pięć me da li: je den srebr ny i czte ry brą zo we
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W ra mach przy go to wa nia do no we go se zo nu spa rin go wą po ty czkę ro ze gra ły zes po ły se nio rów i ju nio rów Star tu
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